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qUzienniki poznańskie z daty 17 b. m. przy- 
m w następującą wiadomość biura prasowe- 
Wat“: 


W „Timesie* czytamy z dnia 12 maja 
w sprawie zaprowiantowania Polski. Mini- 
steryum spraw zagranicznych w Londynie 
ogłosiło memoryał w sprawie propozycyj, 
przedłożonych przez amerykańskiego am- 

asądora ministrowi spraw zagranicznych 
odnośnie do zaprowiantowania Polski. Od- 
nośny układ w tej sprawie został 
Już w zupełności zaaprobowany 
przez rządyrosyjski, wielkobry* 
tański i niemiecki. 

Austrya i Niemcy zcbowiązały się na 
Mocy tego układu same starać się o za- 
Prowiantowanie Serbii, Albanii i Czarno- 
„gorza. 

tyz Siejsza „N. Reforma“, powołując się na in- 
Bey, Je szwajcarsko - poznańskie, przytacza i 
r szczegóły tego układu. Mianowicie: 
łŁ"ząd angielski dla spraw zagranicznych 0- 
O zawierający propozycye po- 
ke 1e Anglii przez ambasadora amerykań- 
0 w sprawie akeyi ratunkowej dla Polski. 
äşsador zwraca uwagę nato, że w miastach: 
lie Awie, Łodzi, Wilnie, Kownie oraz w ich o- 
| 4 ześrodkowanych jest prawie 4 miliony 
te Wobec tego komisya amerykańska chce 
djąć zaopatrywania tych miast w żywność, 
aS kiedy Niemcy miałyby dbać o racyo- 
rozdzielenie żywności między ludność ca- 
raju. Niemcy zajęłyby się również dosta- 
tyg trzeonej ilości okrętów dla przewiezienia 
, zapasów z północnej Ameryki luk skądin- 
lg; do Gdańska. Dostawy ustałyby w dniu 
wą z dziernika, ponieważ w tym czasie już żni- 
ba „1916 roku będą do dyspozycyi. Niemcy 
żyw iązują się nienaruszać tych środków spo- 
tyg ych. Miesięczny dowóz ma wynosić 40.000 


tym d angielski zawiadomił rząd rosyjski o 
Wig aKtacie i ten udzielił swego zezwolenia. 
Nią Brytania zgadza się zatem na natych- 
le „Owe wprowadzenie w życie tej umowy, o 
Ponie nie zastosowaną do całego Królestwa, 
bog, 4Ż Wiełka Brytania nie mogłaby uznać 
sty talt obszarów zajętych przez Niemcy i Au- 

è eby nie przedłużać pertraktacyj, Wielka 
tę ia zgadza się też na wywożenie kartofli 
KR lestwa, o ile władze neutralne stojące na 
dają akcyj ratunkowej uznają, że w kraju 

Uje się nadmiar ich ponad potrzebę lud- 


zar nad wykonaniem umowy spoczywać 
Nią W ręku osobistości i organizacyj neu- 
hę ch. Do memoryału dodany jest doku- 
ky w którym rząd niemiecki zgadza się na 
KM żą umowę i stwierdza to swoim podpi- 
gałęzie pewne wątpliwości jeszcze co do 
Yczności tych wieści nastręczać może fakt, 
W mało znalazły ona echa w prasie, że nie 
ą „cZyły jej oficyalne biura państw, które 
k adz e już zawrzeć miały. 
wS ieżej, bądź w chwili obecnej — na wypa- 
Wto li istotnie umowa doszła do skutku — 
* mizzytoczyć te trudne koleje, które prze- 
Amęry zabiegi, wychodzące od Połaków 
lętą 7 7% tamże, za Oceanem życzliwie nader 
a poparte, iecz natrafiające na trudności 
Y Anglii, za której plecyma staż carat. 
kio mni nam to zacytowanie polsko-ame- 
b €go czasopisma „Wici“, organu Komi- 
Tony Narodowej w Chicago. 


Kraków, Piatek 19 maja 1515. 
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Orqan centrality polskiej partyi socyaino-deimokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 
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Redakcya i Administracya 
Kraków, bunnpriigi SH 
'telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. p. 
(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354, 
Konto czekowe 918. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 24 b. Za miejsce wier- 
sza pełitem w nadesłanem 60 h. 


Datsze sukcesy w południowym Tyrolu. 


900 jeńców, 18 dział, 18 karabinów maszynowych. 


Urzędowo donoszą dnia 15 maja: 


Wiedeń, 18 maja. 


Rosyjski i południowo-wschodni teren wojenny: Nic ważniejszego. 

Włoski teren wojenny: Na froncie Pobrzeża i Karyntyi przeszkadzała przeważnie mgła nisko 
opadła działalności artyleryi. Na dołudniowy wschód od Monfalcone odparto usiłowania Włochów 
odbicia utraconej niedawno pozycyi koło Bagni. W obszarze Col di Lana rozbiły się kilkakrotne 


nieprzyjacielskie ataki, 


W południowym Tyrolu zajęły nasze wojska w ataku między doliną Astach i Dain (Astico 
i Leno) graniczny grzbiet Maggio, opanowały po przekroczeniu doliny Lain na południowy 
wschód od Platzer (Piazza) Costabella i na południe od Moscheri, odparły na Zugna Torta kilka 


nieprzyjacielskich kontrataków. 


Dzień wczorajszy przyniósł dalszych 900 jeńców, w tem 12 ofi- 


cerów, a jako łup 18 dział i 18 karabinów maszynowych. 

Sprawozdania włoskiego sztabu genoralnego z dnia 16 i 17 b. m. twierdzą, jakoby nasze 
straty w tych walkach były „straszne* i ogromne. Te twierdzenia, mające osłabić wrażenie od- 
wrotu, są czystym wymysłem. Straty nieprzyjaciela można tylko wtedy ocenić, jeżeli się opanuje 


połe bitwy. Włosi nie są w tem położeniu. 


Natomiast przy pełnej ocenie każdego poszczególnego z naszych dzielnych możemy oświad- 
czyć, że nasze straty, dzięki zręczności naszej piechoty, potężnej ochronie działania naszej arty- 
j leryi i doświadczeniu wojennemu naszych przewódców, są nadzwyczajnie małe. 


Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Komunikat niemiecki. 


Urzędowo donoszą 18 maja: 


Berlin, 18 maja. 


Zachodni teran wojenny: Na południowy zachód od Lens kontynuowano walkę granatami 
| ręcznymi. Trzy dalsze francuskie ataki na nasza pozycye na wzgórzu 304 zostały dziś rano od- 
parte. Podczas odwrotu przez Esaes poniósł nieprzyjaciel na daleko widocznym terenie ciężkie 
szkody. Szło tym razem o próby podjęte przez świeżą francuską dywizyę, złożoną z białych i 
kolorowych Francuzów. Podjęte przez słabe nieprzyjacielskie siły wypad na południowy zachód 


od szczytu Reichsacker zupełnie się nie udał. 


Wschodni taraa wojenny: Na wschód od Kraszina zestrzelono nieprzyjacielski samolot. 
Bałkański teren wojenny: Żadnych szczególniejszych wydarzeń. 


Żywszy obrót przybrała kwestya aprowizacyi 
uwolnionych od Rosyi ziem polskich, skutkiem 
działałności F. M ynarskiego, członka delegacyi 
N. K. N. 


Sprawa wysp Alandzkich. 
Szwecya a Rosya. 
: Sztokholm, 18 maja. 

(BK). W drugiej Izbie parlamentu prosił wi- 
ceprezydent Izby Persson o wyjaśnienie rządu 
w sprawie wysp Alandzkich. 

Minister spraw zagranicznych Wallenberg 
wskazał, że rząd ubolewa z powodu takich zja- 
wisk, które mogłyby zmniejszyć zaufanie w wolę 
Szwecyi co do strzeżenia samodzielności i neu- 
tralności Szwecyi. Co się tyczy kwestyi 
alandzkiej, jest ona kwestyą żywotną dla Szwe- 
cyi. To zdanie niewątpliwie podziela także par- 
lament. Z tego powodu może minister zapewnić, 
że rząd uważa za swój obowiązek poświęcenia 
tej kwestyi ciągłej baczności. Bliższych wyja- 
śnień z jasno zrozumiałych powodów nie może 
obecnie minister złożyć, 

Przewódcy wszystkich stronnictw drugiej Izby 
akceptowali jednomyślnie oświadczenie mi- 
nistra spraw zagranicznych co do neutralności 
Szwecyi i w sprawie alandzkiej. Tak samo prze- 
wódcy stronnictw pierwszej Izby. 


Kompromis między Stanami 
a Meksykiem. 


Londyn, 1S maja. 
biuro Kieutera otrzymuje wiadomość z Wa- 
szyngtonu: Carranza ząwiadamia, iż doszło do 
czasowej umowy pomiędzy geuerałem Scottem 
i Obregonem. Wojskom Carrunzy ma być daną 
sposobność okazania, czy są w stanie zapano- 


Naczelne kierownictwo armii, 


| ocomanó tai A 
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wać nad sytuacyą w Meksyku północnym. Woj- 
ska amerykańskie tymczasem pozostawać będą 
na terytoryum meksykańskiem. (Na razie pre- 
zydent meksykański Carranza utrzymał się 
przy swojem żądaniu, żeby wojska Sta- 
nów Zjednoczonych nie posuwały się w głąb 
Meksyku i ażeby jemu pozostawionem było ści- 
ganie Villi. Oznacza to zarazem zażegnanie 
w danej chwili konfliktu meksykańskie- 
go zed, Nap.). 


Sprawa rozłamu w ogólnej 
radzie ukraińskiej, 


Lwów, 18 maja. 

Prasa polska podała niedawno do wiadomości, 
iż w t. zw. ogólnej radzie ukraińskiej dokonał 
się w ostatnich czasach rozłam. Otóż obecnie 
„Diło* zamieszcza w tej sprawie pismo, wyja- 
śniające ogółnej ukraińskiej rady, w którem czy- 
tamy między innymi: „Konstatujemy niniejszem, 
iż ani w ogólnej radzie ukraińskiej, ani w pre- 
zydyum nie było żadnego kryzysu. Prezydyum 
ogólnej rady ukraińskiej, w którem zasiadają 
przedstawiciele wszystkich politycznych partyj 
ukraińskich Galicyi i Bukowiny, odbywa w dal- 
szym ciągu swoje narady zupełnie prawidłowo 
i załatwia sprawy, wchodzące w zakres działa- 
nia rady — w osobistym składzie niezmienio- 
nym od czasu wyjazdu do kraju reprezentan- 
tów partyi radykalnej i socyalno - demokraty- 
cznej. 

Pod powyższem oświadczeniem podpisani są 
następujący członkowie prezydyum ogólnej u- 
kraińskiej rady: prezes Konstanty Lewickij, 
wiceprezesi: Mikołaj Wasylko, Jarosław We- 
sołowskij i Włodzimierz Temnyckij oraz 
reprezentant „Związku oswobodzenia Ukrainy* 
Maryan Mełenewskij. 
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Dniga konierentya „dimnerwaliżka . 


„Intern. Koressp.*, reprezentująca prawicową 
większość niemieckiej socyalnej demokracyi, za- 
mieszcza sprawozdanie z II konferencyi skrajnej 
lewicy międzynarodowego socyalizmu, która ob- 
radowała od 24 do 29 kwietnia w Kiental 
pod Bernem w Szwajcaryi. Obecnych było około 
40 delegatów, w tem z Niemiec: Adolf Hoffman, 
H. Fleissner, dr E. Meyer itd. Z Francyi przy- 
byli posłowie: Aleksander Blanc, Raffin Dugens 
i Pierre Brizon. Rosyanie oraz polscy esdecy i 
lewicowcy wysłali 10 delegatów, w tej liczbie 
Lenina, Martowa i Axelroda. Radek zjawił się 
z mandatem holenderskim, który jednak nie zo- 
stał uznany. Anglików nie było, gdyż nie otrzy- 
mali paszportów. Z Szwajcaryi przybyli sekre- 
tarz partyi Platten, redaktor „Berner Tagwacht* 
Robert Grimm, redaktorzy „Sentinelle* Paul Gra- 
ber i Naine. Z Włoch przybyli redaktor „Avan- 
ti" Seratti, Morgari, Prampolini i Lazzari. 

Przewodniczył M. Grimm. Obrady nie miały 
przebiegu harmonijnego, a to podobno głównie 
skutkiem stanowiska, zajętego przez niektórych 
delegatów z krajów słowiańskich. Z Francuzów 
Blanc i Raffin Dugens wkrótce opuścili konfe- 
rencyę. Brizon został do końca, lecz zaprotesto- 
wał przeciwko zasadom, uchwałonym przez 
konterencyę. 


„Trwały pokój będzie dopiero owocem zwycię- 
skiego socyalzmu*. 

~ Jak wynika z „Humanité“ z 10 maja, francu- 
ska partyjna rada administracyjna jest w naj- 
wyższym stopniu niezadowolona z przebiegu 
kientałskiej konferencyi. Zwołała posiedzenie i 
uchwaliła, iż partya socyalistyczna żadaemu ze 
swych członków nie udzieliła mandatu, by ją 
reprezentował na kientalskiej konferencyi. 

4 powyżej przytoczonego sprawozdania z kien- 
talskich obrad, podanego przez „Intern. Kor.“ i 
przedrukowanego przez burżuazyjuą prasę ber- 
lińską, „Vorwarts* jest niezadowolony I nazywa 
je nieścisłem. 

—— 


Osłabienie partyi wojennej 
w Rumunii. 


| Bukareszt, 17 maja. 
„Libertatea* ogłasza bardzo ciekawy inter- 
wiew z pewnym byłym ministrem partyi libe- 
ralnej, który z powodu zawarcia umowy go- 
spodarczej z państwami centralnemi oświad- 
czył: Partya wojenna w Rumunii nie waży się już 
występować przeciwko tej umowie. Widzi sama, 
jak gospodarcza sytuacya Rumunii poprostu ją 
zmusza do tej umowy. Wobec pomyślnej dia 
państw centralnych sytuacyi militarnej, Rumu- 
nia ma jedyny obowiązek — troski o własną 
przyszłość i podjęcia ponownych stosunków z 
państwauni centralnemi, z któremi była związana 
przez lat przeszło 30. Umowa handlowa jest 
także aktem politycznym, który staje się punktem 
wyjścia dla całkiem nowej polityki Rumunii. 


Ogromna przesyłka farb 
niemieckich do Ameryki. 


Frankfurt, 17 maja. 
Wedle „Frankf. Ztg.* rząd niemiecki wyraził 
obecnie swoją zgodę na odstąpienie Stanom Zje- 
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w Ameryce, a nie będą odprzedawane w An- 
glii. 

Wartość odnośnej przesyłki szacują na 12 mi- 
lionów dolarów. 

(Fakt ten — wobec dotkliwego braku farb 
chemicznych w Ameryce, dostarczanych przed 
wojną przez fabryki niemieckie, świadczyłby w 
obecnej chwili o pielęgnowaniu lepszych sto- 
sunków red „Nap.*). 


Rozdział żywności w Austryi. 


Jak z Wiednia donoszą, utworzony przez ra- 
dę przyboczną zakładu dia obrotu zbożem ko- 
mitet, mający przygotować ¡zarządzenia na naj- 
bliższy okres konsumcyi, powziął rezołucyę, że 
państwowe zawiadywanie zbożem przez wojen- 
ny zakład zbożowy okazało się dobrem i że 
należy je zatrzymać i rozszerzyć ten sy- 
stem na ziemniaki, proso i wykę, biorąc przy- 
tem wzgląd na własne potrzeby wytwórców. 

Dalej zalecił komitet, żeby dla wszystkich 
agend, dotyczących gromadzenia i rozdziału ży- 
wności i paszy, oraz dła naczelnego kierowni- 
ctwa nad instytucyami w tym celu utworzone- 
mi, utworzono osobną centralną komisyę 
dla wyżywienia ludności, w której to 
komisyi zasiadaliby obok urzędników państwo- 
wych także fachowcy praktycznego życia go- 
spodarczego jako stali członkowie i którym do 
boku dodanoby radę przyboczną. 

Plenarne posiedzenie rady przybocznej przy- 
jęło te wnioski i wybrało deputacyę, która je 
przedłożyła prezydentowi ministrów i ministro- 
wi spraw wewnętrznych. 


Kronika wójenna. 


Zerwania rokowań handlowych Rumunii z Rosyą. 
Jak donosi „Nowoje Wremia* z Bukaresztu, 
przewodniczący rosyjskiej komisyi, która miała 
objąć wywóz towarów z Rumunii do Rosyi, do- 
niósł do Petersburga, że misya jego spełzła na 
niczem. Mianowicie rumuńska komisya postano- 
wiła zerwać rokowania z komisyą rosyjską. 

Rosyjskie okrucieństwa. Według tureckich u- 
rzędowych doniesień, część muzułmańskiej lu- 
dności, która pozostała we wsiach dystryktu 
Chiłah, obsadzonego przez Rosyan, została przez 
Rosyan zmasakrowana. Wsi Erkenis i Has- 
sis zostały podpalone, zaś ich mieszkańcy w licz- 
bie 500, w tem starcy, kobiety i dzieci, 
żywcem Spaleni. 

Bobrinskij i Engałyczew. „Russkoje Słowo* do- 
nosi: Ministerstwo Sprawiedliwości zwróciło u- 
wagę rady ministeryalnej na to, że generał-gu- 
bernator Galicyi Bobrinskij i generał-guberna- 
tor Warszawy Engałyczew wciąż jeszcze ofi- 
cyalnie zajmują tę rangę i pobierają z te- 
go tytułu ogromne gaże, choć nie mają żadne- 
go zajęcia. Koła rządowe postanowiły tej ko- 
medyi położyć koniec. Obydwaj mają być za- 


mianowani członkami Rady państwa bez miej- 
sca i głosu. 

R. Casement przed sądem. Reuter*donosi: Sąd 
policyjny zadecydował, że wódz powstańców 
irlandzkich Roger Casement i Baily mają sta- 
nąć przed trybunałem przysięgłych. 


KRONIKA. 


Kraków, czwartek 18 maja. 


Otwarcia wystawy wojennych cmentarzy. Stara- 
niem tutejszej komendy wojskowej odbyło się dzi- 
słaj w pałacu Sztuk pięknych przy placu Śzcze- 
pańskim uroczyste otwarcie wystawy projektów 
cmentarzy wojennych w Galicyi. 


Wystawa, rozmieszczona we wszystkich salach, 
rozpada się na kilka działów. Główną jej część 
stańowią plastyczne modele cmentarzy i grobów, 
następnie obrazy i widoki, zdejmowane z pobojo- 
wisk zasianych grobami, fragmenty cmentarzy w 
motywach architektonicznych, wreszcie obfity dział 
fotografij. Dopełnieniem wystawy są części pomni- 
ków, krzyżów i kamieni nagrobnych, jako drobne 
motywa z wielkiej całości projektów. 
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Nr. 135, 


Zqon Jaxa Chronowskiego. Wczoraj zmarł W 
kowie w 72 roku życia znany obywatel 
ski, właściciel Grand Hotelu, Eustachy Jaxa- 
nowski. Śp. Chronowski brał udział w pow$ 
1863 roku, a następnie w wojnie prusko-frAP ; 
skiej jako oficer armii francuskiej. Osiadłszy = 
szeregu lat w Krakowie, założył Grand Hotel! ; 
łożył wielkie zasługi około rozwoju hotelaf* 
polskiego. Znany też był ze swej dobroczyD”h,, 
publicznej. Za życia jeszcze ofiarowa: Muyeum |. 
rodowemu swoje bogato zbiory artystyczne, 
dające się z dzieł Malczewskiego, Kossaka, + 
ki, Axentowicza i n ych. Obecnie w testame”, 
zapisał prawie cały swój majątek na cele P 
czne. Zapisał on caty szereg legatów wielu / 
rzystwom krakowskim (np. Przytulisku weter8? , 
1863 r. 20.000 koron), a pozostałą część maji 
wynoszącą 500.000 kor. zapisał na fundusz 
pendyjny dia przemysłowców, handlowców i 
mieślników krakowskich. 4 

Kontrola prywatnych zapasów cukru. Ponie** | 
jak się okazało, wiele rodzin posiada znaczne 
jednokrotnie zapasy cukru, a mimo tego pob”;] 
karty cukrowe, więc magistrat przeprowadźi 
najkrótszym czasie rewizyę zapasów prywatl gó 
Osobom, które będą miały więcej cukru po 
przepisaną ilość, odebrane będą karty cukro „| 
i pociągnięte będą one ponadto do surowej 
powiedzialności. l 

Fotografie poległych żołnierzy. Do magistratu 5 
Krakowa nadeszło 20 fotografii zmarłych żołnie”„| 
i osób cywilnych, które pozostawały na uslug“ 
wojska. Fotografie te oraz odnoszące się do 
opisy osób są wystawione do przeglądu pub” 
cznego codziennie między godziną 9 a 10 
w wydziale Va magistratu II. p. nr drzwi 25. 


Ciekawa rozprawa. Przed kilku laty wydźló 
ze służby poborcę akcyzy miejskiej w Krak0 A 
p. Włodzimierza Skórkowskiego za sprzeniewić” „| 
nie 1 kor. 28 hal. W motywach tego bądź „| 
bądź surowego wyroku podała komisya dyscyhy 
narna to, iż p. Skórkowski dopuścił się wystęPy 
sprzeniewierzenia grosza publicznego w k% 

1 kor. 28 hal. 


Wydałony atoli ze służby p. Skórkowski za8”, 
żył gminę miasta Krakowa o odszkodowanie. 0% 
tecznie sąd krajowy cywilny orzekł prawomo00% 
że wydalenie p. Skó! »wskiego ze służby *% 
bezprawne i zasądził gminę m. Krakowśg 
zapłacenie poszkodowanemu kwoty przeszło 1 4 
kuron tytułem poborów za czas od 15 paździćć, 
ka 1915 r. do lutego 1916 r. P. Skórkowski WP. 
atoli odwołanie od tego wyroku z powodu >, 
przyznania mu przez sąd remuneracyi za te 

Z Kołomyi. Choroby weneryczne szerzą 
mieście w sposób zastraszający. W szpitalu 
micznym przy ul. Folwarcznej leczy się około 
kobiet. Najwięcej sroży się rzeżączka, 

Dzwony na cele wojenne. Jak dowiaduje 
„Dziennik Cieszyński“, także i w powiecie Í 
ckim prawie z każdego kościoła oddano dz” 
na cele wojenne. Odstąpiono również dzwon * 
ścioła parafialnego z Frydku. 


„Wega und Ziele der polnischen Kultur“ vo” y 
Edward Goldscheider, Wiedeń 1916. Nakładem “5 
rycego Perlesa, Cykl artykułów pod nagłów” uj 
powyższym opublikowany w wiedeńskim tygo „| 
ku „Polen”, firma nakładowa Perlesa wydała „uj 
cnie w książce osobnej. O pracy tej dra EdW ug] 
Goldscheidera „Fremdenblatt* zamieszcza dłU” 
artykuł, który powiada między innymi: „Autof 
dał swą gruntowną znajomość rzeczy, wiedzy 
styl ujmujący na usługi dzieła, które ukochał g 
mocą serca. Książka przez swą przejrzystość: „gł 
pułarne opracowanie i zajmującą kompozycy? pił 
każdemu sposobność zoryentowania się w pró 
mie polskim, mającym obecnie znaczenie * 
towe“. 

Zmniejszenia racyi cukru w Warszawie. 
dyum policyjne cesarsko-niemieckie obwieś”g 
że W CE się zapasów cukru “i 
żyć trzeba Dyło, począwszy od 15 maja, racy*476 
kru do 165 gramów, zamiast dotychczasowyć 
gramów. 


37 procesów przeciw Polakom w Rosyi: +“ 
Ztg.* donosi z Sztokholmu: Trybunał ronn 
który z Warszawy przeniósł się do Moskwy» p 
jął — jak donos: „Riecz* — 87 procesów Pg’ 
cznych przeciw Polakom. Oskarżono 200 ogi 
przynależność do polskiej partyi s009 
stycznej. Przeważną część oskarżonych M 
wieziono do Moskwy. A 
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Komunikat niemiecki. 


f Berliin. 18 maja. 
Wielka główna kwałera ogłasza 17 b. m.: 

a zachodnim terenie wojennym na południowy 

hód od Lens w związku z wysadzeniami miu 

yły się żywe walki na granaty ręczne. 

o obu brzegach Mozy potęgowała się cza- 
Mi czynność ogniowa jednej i drugiej strony 
stawała się bardzo gwałtowną. Atak Francu- 
"W na południowe zbocze wzgórza 304 załamał 
*-' W naszym ogniu. 

p.ęestrzelono dwa nieprzyjacielskie samoloty. 
Ztałalność lotnicza była po obu stronach oży- 
AE Nadporucznik Immelmann zestrzelił na 
ao ód od Douai piętnasty samolot nieprzyja- 
elski, Pod Fournes uległ w potyczce powie- 
| pei samolot angielski; dwaj jego pasażerowie, 
Icerzy angielscy, dostali się do niewoli. 

a wschoónim terenia nic nowego. 

Naczelne kierownictwo armii. 


fr Jak doniosły ostatnie komunikaty, na całym 

Oncje Isonza od morza aż po Pontafel rozpo- 

og Się ożywione walki, w których Austryacy 
leśli znaczne sukcesy. 

a południowym krańcu wyżyny Doberdo 


yddział pospolitego ruszenia wtargnął do rowów 
Nie Skich na wschód od Monfalcone i wziął do 


Woli 155 Włochów. 
Pod San Martino szczęśliwie wykonany kontr- 
a k przyniósł 143 jeńców a pomiędzy Gorycyą 
olmein po gwałtownym ogniu artylery! 
qą tryackiej zdobyto rowy włoskie i zabrauo 
Do, jeńców. Zacięte walki toczyły się również 
d słynną bramą wypadową przed Pontafel. 
ajważniejsze sukcesy odnieśli jednak Au- 
u acy na froncie tyrolskim. Na całym tym fron- 
My między Val Jugana a doliną Adygi wojska 
Stryąckie zdobysy cały szereg ważnych pun- 
hę” oparcia, Atak poprzedziło gruntowne ostrze- 
Pło © artyleryi, które sprawiło ogromne spu- 
tę ZSUIa w przednich pozycyach wioskich. Na- 
kpe rozpoczął się ogóluy atak piechoty, 
WY na wielu odcinkach zakończył się wiel- 
\ sukcesami. i 
C, alważniejszym sukcesem było zdobycie 
wł stou, który znajduje się tuż na granicy 
kiej 


JS 4 


a początkiem wojny szczyt ten został zdobyty 
€z Austryaków, następnie jednak po długo- 
aiych i krwawych walkach udało się włoskim 
Rim odebrać go. 

Raon drodze, wiodącej z Rovareto dọ Terra- 

Mię otae, zdobyli Austryacy szturmem male 

IScowości Piazza i Vałduga. 

doji | Większy sukces przyniósł jednak atak w 

bęz e Adygi. Po wyparciu Włochów z ich 

LAC wysuniętych ku Rovereto, udało się 

daig Tyakom odeprzeć ich następnie jeszcze o 

R 5 kilometrów, aż ku nadzwyczaj silnie 
yfikowanym pozycyom Zugna Torta. 


top, „SWałtownyui ataku nocuym i teu silny 


~ Padł w ręce Austryaków. 


ląka kara może spotkać 
posła Liebknechta? 


tag Powiedzią na to pytanie zajął się pewien 
sę | Sądowy sądu Rzeszy w Lipsku, który pi- 
YW sprawie w „Leipziger Neueste Nach- 


nc A 


Dog oliczności, wśród jakich został aresztowany 
Dag Liebknecht, nie są jeszcze w zupełności 
yp cUe, faktem jest tylko, iż Liebknecht stawił 
Wag? opór władzy. Dr Liebknecht jest, jak 
by mo, adwokatem w berliúskim sądzie kra- 

tę, _ posłem do sejmu pruskiego i parla- 
Parista niemieckiego. Za opór przeciwko władzy 
14 d wowej przewidzianą jest kara więzienia od 
kich, do dwóch lat, lab też przy okoliczno- 
= łagodzących kara pieniężna. 

M manana ciowa zz TO. 


40 + śpaoE 


MIESCI SIĘ 
OBECNIE 


rzy ulicy Go 


„NAPRZUD” 


Daiszem przestępstwem Liebknechta jest roz- 
szerzanie pism ulotnych, Ustawa opiewa, iż je- 
śii ktoś przez rozszerzanie pism wzywa do nie- 
posłuszeństwa względem władz państwowych, 
będzie karany grzywną pieniężną do 600 marek 
lub też więzieniem do dwóch lat. 

Liebknecht jest obecnie czynnym żołnierzem 
i jako taki jest oskarżony o nieposłuszeństwo 
względem rozkazów siużbowych. Nieposiuszeń- 
stwo to polega na niedozwolonem przebraniu 
się w ubranie cywiine. Karne prawo wojskowe 
przewiduje za nieposiuszeństwo przeciwko roz- 
kazom służbowym karę więzienia do dwóch lat, 
a w szczególnych wypadkach karę więzienia 
do 14 lat lub karę twierdzy do 10 lat. Najwa- 
żniejszą jednak kwestyą jest, czy Liebkuecht 
popełnił przestępstwo zdrady wojskowej. 
Przestępstwo to karaue jest więzieniem do 
10 iat. 

Czy Liebknecht popełnił to przestępstwo, to 
możnaby dopiero stwierdzić po dokładnem zba- 
daniu pism ulotnych, przez niego rozszerzanych, 
i czy taktycznie wznosił on okrzyki: „Precz z 
wojną! Precz z rządem !* 

Po ewentuałnein zasądzeniu Liebknechta za 
zdradę wojskową, pozbawionoby go również 
prawa wykonywania zawodu adwokackiego. 


Walki w stepach Mezopotami. 


Gdy po skończonej wojnie wolno będzie po- 
dawać wszystkie szczegóły o walkach, toczących 
się obecnie w trzech częściach świata, najwię- 
cej interesującemi będą zapewne opisy walk w 
Mezopotamii. Sama obrona Kut-el-Amary na- 
stręczy niewątpliwie historykom i powieściopi- 
sarzom sposóbność do skreślenia obrazów, któ- 
re czytać się może będzie jak najciekawsze u- 
stępy z Sienkiewiczowskiej trylogii. 

Jedyny w swoim rodzaju artykuł opisowy pe- 
wnego angielskiego sprawozdawcy z woiny w 
tych stronach znajdujemy w  krystyańskich 
„Norske Intelligenssedier*, 

Szybkość kawaleryi arabskiej, uwijającej się 
przy jak najmniejszem obciążaniu íi bez żadne- 
go względu na konie, jest czemś, czego dotąd 
w praktyce wprost nie widziano. Gdy wywia- 
dowcy nasi zbliżają się do pozycy! tureckiej, zau- 
ważą często hordę jeźdźców arabskich, ukazu- 
jącą się w ciemnej masie, a rozsypującą się na- 
stępnie wachlarzowało na horyzoncie. Nieregu- 
larne te wojska krążą vezustannie w okół na 
pozor bez żadnego celu, iub też uwijtjąc się 
ósemkami wykonują jaknajbardziej skompliko= 
wane manewry. Niech tylko przed nie padnie 
granat, a rozlecą się, jak stado ptaków, by 
krotko potem pokazać się na przeciwnem skrzy- 
dle. 

Powietrze myli tutaj często, a fata morga- 
na powoduje, że nie możni rozpoznać, czy ma 
się przed sobą konnicę lub leż piechotę. Nigdy 
też uiemał nie można obliczyć siły nieprzyja- 
ciela. Wszystko ukazuje się w powiększemu. 
Nizka wioska, składająca się z lepianek, wydaje 
się fortem z murami na 20 stóp wysokimi, a 
grupę osłów bierze się za lasek palimowy. Przy 
naszej sile zbrojnej nie ma bodaj jednego puł- 
ku kawaleryi, któryby nie był choć raz popel- 


nii takiej omyłki, iż stado owiec wziął za pie- | l 
| mepłów ? 


chotę. Wszystkie korzyści, jakie daje możność 
przejrzenia dalekich równia, uniemożliwiają nieo- 
bliczatne złudzenia. Podczas rekognoskowania 


nieprzyjaciel zbliża się często na jakie 600 me- ' 


trów, zania komenderujący oficer zdoła roze- 
znać czy przed sobą ma piechotę lub konnicę. 

Poza zjawiskiem fata morgana, teren nie da- 
je niemal żadnej możliwości ukrycia się, z je- 


dnym wyjatkiem wałów ze sziamu po bokach | 


wyschniętego kanalu. 

Na żadnej innej widowni wojny kawalerya 
nasza nie posiada takiego znaczenia, jak tutaj, 
Arabowie służą Turkom za pewnego rodzaju 
nieregularne wojsko. Kręcą się oni bezustannie 
po naszych skrzydłach, zawsze gotowi do wy- 
korzystania kaźdego najdrobniejszego szczegółu, 
a jak szakale ciągną tuż za strażami tylnemi. 
Zdarzy się, iż parę niestoruych koników od. 


un. 


| powtórnie wydanej 
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prządz trzeba od wozu transportowego, pozo- 
stawiając go na miejscu. Straże tylne nie od- 
dalają się jeszcze na 800 metrów, a Arabowie 
są już przy wozie. 

Arabowie znikają naturalnie natychmiast, gdy 
zaatakuje ich nasza kawalerya, tak iż nigdy po- 
rządnie ich schwycić nie zdołamy. Minimalne 
obciążenie koni umożliwia im to wyśmienicie. 
Nie mają oni też nigdy ze sobą żadnych zapa- 
sów. Konie ich wyglądają wychudzone i zmar- 
uowane, w gruncie rzeczy są one jednak zahar- 
towane 1 dobrze odżywione, lecz Arabowie nie 
oszczędzają ich. Nasze konie obciążone są zna- 
cznym pakunkiem, karabinem, szablą, amuni- 
cyą, nączynie ta wodę, płaszczem żołnierskim, 
dwoma derami, zapasową racyą żywności, a po- 
zatem żołnierz nasz waży po części więcej. Ara- 
bowie konni mają przy sobie puszkę z figami, 
cośkolwiek dla konia, a poza tem nic więcej, 
prócz broni i amunicyi. Uzbrojenie ich jest bar- 
dzo niejednolitem: karabin mają zawsze typu 
Martini-Henry'ego lub Mausera, sztyiet lub sza- 
blę, pas z nabojami i czasami oszczep o szero- 
kolistnym grocie. Strzelają oni najchętniej z sio- 
dła, schodząc z niego tylko w ostatecznym ra- 
zie, 


Rosya w obliczu głodu. 


Mienszykow o kryzysie w Rosyi. 

Ciekawy artykuł umieścił znany Mienszy- 
kow w „Nowoje Wremia*, stwierdzając nad- 
chodzącą bardzo poważną klęskę głodową w 
Rosyi. 

Tylko lekkomyślni blagierzy — powiada — 
mogą załatwiać tę sprawę słowami! „Wojna 
wkrótce się skończy“. W rzeczywistości 
pokój nie rzuca nawet jeszcze bla- 
dego cienia. Stoimy jeszcze przed wielkiemi 
walkami. Wojsko znowu wchłonie nowe siły 
robocze ze wsi i znowu gospodarcze zaopatcze- 
nie będzie cierpiało z powodu przeszkód komu- 
nikacyjnych. Lecz przyjmijmy istotnie ten wy- 
padek, że wojna skończy się za pół roku. Cóż 
wówczas? Czy w tym wypadku ostatecznie u- 
nikniemy skradającego się do nas widma głodu? 

Nawet gdy pokój stanie się faktem, dużo cza- 
su upłynie, zanim demobilizacya zostanie prze- 
prowadzona. Na setki tysięcy jeńców nie mo- 
żemy liczyć, jako na siłę roboczą przez długi 
czas. Natomiast nie wrócą zupełnie polegli, zaś 
ranni wrócą tylko jako nieużyteczni zjadacze, 
Słowem — także pokój nie przywróci nam ener- 
gii, która usnęła w walce z Niemcami. Chcemy 
tylko oczy otworzyć na ten takt. Musimy mieć 
odwagę zajrzenia prawdzie w oczy. Byłoby 
wielkim błędem żywić przesadne nadzieje na 
nadchodzący pokój. Któż uwierzy, że nasze fa- 
bryki, warsztaty, kopalnie odrazu, w ciągu je- 
dnego dnia będą mogły podjąć pracę? Pokój, 
który w jesieni zostanie zawarty, nie będzie 
miał także żadnego znaczenia dla zbiorów te- 
gorocznych. 

Dalej autor zwraca uwagę, że ze zmniejszo- 
nych znacznie zbiorów rolnych część znaczną 
trzeba będzie wysłać za granicę dla po- 
krycia kosztów wojennych i dla poprawy wa- 
luty. Rynek wewnętrzny z trudem zniesie dro- 
żyznę zboża, mięsa, jaj, nabiału. Czy to nie 
iest chwila ciężkiej biedy dla biednych konsu- 


Dlatego trzeba — kończy autor — aby cała 
Rosya, począwszy od Petersburga, przygotowy- 
wała się do walki ze zbliżającym się głodem. 
Tylko jeden środek walki istnieje — to upra- 
wa roli, to ponowne rozszerzenie zinniejszo- 
nych obszarów uprawnych. 
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Przepowiednia amerykańskiego dyplo- 
maty co do Mikołaja Il. 


„Frankfurter Ztg.* przytacza dłuższy ustęp z 
obecnie w Niemczech książki 
Amerykanina Wbite'a, zatytułowanej „Z mego ży- 
cia dyplomatycznego“, malujący pierwsze spotka- 
nie owego byłego dyplomaty z obecnym carem Mi- 


(róg ulicy 
Brackiej) 
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kołajem, wówczas jeszcze młodym następcą tronu. 

Na pierwszy rzut oka wydał się on Ameryka- 
ninowi sympatycznym, ale to wrażenie pierzchło, 
gdy White wdał się z carewiczem w rozmowę. 

Był to drugi już rok głodowy w Rosyi. Ame- 
ryka przysłała pieniądze i zboże dla głodujących ; 
na ręce White'a świeżo napłynęła suma, wynoszą- 
ca 50.000 rubli z Fiładelfii. Mikołaj stał na czele 
komitetu ratunkowego... 

Na tle tedy owego ratunku rozpoczął White roz- 
mowę. Tymczasem Mikołaj oświadczył mu, że po 
poprzednich zbiorach o głodzie niema mowy. 

„Słowa te — konstatuje White — wypowiedzia- 
ne "były w sposób tak lekkomyślny i obo- 
iętny, że byłem w najwyższym stopniu zdu- 
miony *. 

On, cudzoziemiec, wiedział o tem, że ów głód 
powtórny — w porównaniu z rokiem poprzednim — 
dotknął wprawdzie mniejsze obszary, ale tam, 
gdzie zawitał ponownie, był jeszcze sroższym, 
gdyż trafiał na okolice wyniszczone, z wybitym nie- 
mał do nogi inwenłarzem. 

„Jego cesarzewiczowska mość, następca tronu, 
zdawał się nie mieć o tem najmniejszego poję- 
cia* — pisze White, 

Wogóle następnie dowiedział się on z'ust ludzi, 
znających bliżej Mikołaja, że tegoż cechą dominu- 
jacą jest — obojętność. 

„Jest to — zauważa dalej — przykre stwier- 
dzenie, które tu wypowiedzieć muszę, że Miko- 
łaj Il. ze wszystkich władców Europy najpo- 
dobniejszym jest do Karola IX. francu- 
skiego, tego Karola 1X., który pod wpływem 
swojej rodziny, krewnych płci męskiej i żeńskiej, 
pod wpływem dworaków i kleru dał się użyć do 
tego, aby zaaprobować krwawą łaźnię nocy św. 
Bartłomieja. 

«e kara dotknie też Mikołaja Il. 
jest aż nadto pewnem*. 


Socyalista sebak 
o sytuacyi Serbii. 


Socyalistyczny poseł do parlamentu serbskiego 
tow. 


i jego dom, 
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SPRZEDAZ LOSOW 
4 i natychmiastowe nabycie tychże Z powrotem 


w ratach miesięcznych. 


Posiadanie losów jest zawsze pewną pomocą 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprowa- 
dziłem w moim banku, że sprzedane u mnia 
losy natychmiast znowu 
v małych ratach miesięcznych 
nabyć można z powrotem. Właściciełowi losu 
pozostaje do dyspozycyi cała wartość kurso- 
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego zada- 
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun- 
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu. 


UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 
na losy i papiery wartościowe 
w możl. najwyższej kwocie za skromnym procentem 


EDWARD URBAN 


DOM BANKOWY W BERNIE 
Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom własny). 


Wojenna Centrala handlowa 


w ciągu miesiąca czerwca b. r. 
do lokali 


przy ul. Sławkowskiej L. 1. 


(Róg Rynku głównego). 


3 miliony kart pocztowych artystycznych 


ma do sgrzedania hurtownie lub detailicznie 


księgarnia | czerńeckiego, Kraków, Szewska 17. 


Ilustrowany katalog wysyła się na żądanie franco 
po nadesłaniu 1 kor. 85 h. 


Wydawca : 


Kaclerowicz pisze o roli Serbii w obe- 


Ignacy Daszwński. — Redaktor odpowiedziatny: Franciszak Kunansk. 
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Skupczyna (parlament serbski) liczyła 166 człon- 
ków, w tem dwóch socyalistów: Łapcewicz i 
Kaclerowicz. Prawo wyborcze jest ograniczone 
i polega na cenzusie. Aby być wybranym potrze- 
buje kandydat burżuazyjny tylko 2500 głosów, a 
kandydat robotniczy 10.000—12.000 głosów. 

W Serbii istnieją cztery partye burżuazyjne : 
staroradykali i młodorady- 
Wszystkie te partye są szowinistyczne i ru- 
sofilskie; nienawidzą one państw centralnych i 
Bułgaryi. Wszysłkie one głosowały za wojną. Je- 
dyną partyą, która dążyła do pokoju i odmówiła 
kredytów wojennych, była partya socyalistyczna. 

Kaclerowicz pisze: Byliśmy zawsze zdecy- 
dowanymi przeciwnikami wojny, podczas 
gdy partye burżuazyjne wszelkiemi siłami dążyły 
do wojny. Według naszego zdania, państwa kapi- 
talistyczne prówadzą wojnę, aby urzeczywistnić 
swoje imperyalistyczne dążenia. 


Partye burżuazyjne twierdziły, iż mocarstwa 
czwórporozumienia prowadzą wojnę w imieniu 
sprawiedliwości, wolności i obrony małych ludów. 
Burżuazya serbska przysięgła wierność mocarstwom 
czwórporozumienia, spodziewając się od nich wiel- 
kich korzyści dła Serbii. My zaś twierdziliśmy, iż 
ta wojna zmniejszy granice Serbii i uczyni ją 83 | 
szcze bardziej zależną od mocarstw europejskich. 
Burżuazya jednak chciała powiększenia Serbii. Ma- 
rzyła ona o podziale Austryii Bułgaryi, 
i otworzeniu wielkiego, pałudniowo-słowiańskiego 
państwa pod kierownictwem Serbii. 

Nasze twierdzenia i przewidywania sprawdziły 
się. Mocarstwa czwórporozumienia udowodniły ja- 
sno, iż ich bszpośrednim celem jest rabunek i za- 
bór. Wystawiły one Serbię na niebezpieczeństwo 
i sprowadziły ją do upadku. Oto wszystko, co 
wojna światowa przyniosła dotychczas Serbii. 

Serbska burżuazya wraz z królem i parłamen- 
tem złożyła losy naszego, kraju w ręce Kosyi i 
stała się w ten sposób parobkiem Rosyi. Jak za- 
grała Rosya, tak musiała tańczyć nieszczęsna Ser- 
bia. Francya zaś chwyciła w swe ręce finanse 
Serbii, tak iż faktycznie Serbia jest finanso- 
wym wasalem Francyi. 


konserwatyści, liberali, 
kali. 


Ostrzeżenie. 

Podaję niniejszem do pu- 
blicznej wiadomości, że na- 
byłem wyłączne prawo wy- 
stawiania w Galicyi me li dwóch uczni «do nauki 
mitej sztuki Karola Schönher- 'stolarstwa przyjmie zaraz 


ra „Der Weibsteufel*. która i 
JÓZEF JOŃCZY 


w przekładzie p. Zofii Wój- 
cickiej- Chylewskiej ma tytuł w Nowym Targu. 


„Dyablica* i wszelkie próby | — 
Biuro i szkoła 


wystawienia tej sztuki bez 

porozumienia się ze mną ści- 
pisania i pomnażania pism na 
maszynach Heleny Pału- 


gać będę sądownie. 
Henryk Staniek. 
weini SKIEJ, Kraków, ul. Floryań- 
$ ska 44, wykonuje wszelkie 
| fi soki MALIG4290 prace szybko i starannie. Kurs 
U nauki _ pisania tylko 15 kor. 15 kor. 
z cukrem gotowany w dy-, 
mionach po 25—30 klg. a. 


kor. 290 za 1 kig loco stas PŁATNICZEGO 


cya kolejowa Nowy Sącz, wy- poszukuje dobrze frekwento 
syła za zaliczką SARA KEIL, 
Nowy Sącz. (Dymiony się ob- wa. Wymagana kaucya ko- 

licza. ron 2.000 i kapitał obrotowy | 


"my 3.000— 4.000 koron. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Inseratowy 


do robót nagrobkowych w 
skowcu. 


Magazyn nowości nowości. „Naprzodu“ w Krakove. ul. | 


Gołębia 1. 2. pod „L „ 100%, 


Naprawy i ndczyszczanie 


S. Silbiger, Grodzka 7 


I praktykanta. | ubrań meskich 
RRĘPE*EÓGCOBCERYOROGEGE 
POTRZEBNI H. BRACHFELD 
ET SETNEJ BCC? ulica Sebastyana L. 5, I. 
KASYERKA $/Na żądanie przychodzi do 
Z KAUCYĄ, domu. 
KELNER > 
Służącej 
KAWIARKA 
do wszystkiego poszukuje się. | 
ZGŁOSZENIA Wiadomość w biurze ogłoszeń | 
CUKIERNIA LWOWSKA |Feliksa Stattera B i ul. 
Ż FLORYAŃSKA 45. $| EEE E 


Kobiety 


do posług domowych poszu-| 
kaja się. Wiadomość w biu. |! 
rze ogłoszen Feliksa Stattera 

Kraków, ulica Gołębia L. 2. 


Poszukuje się 


do lokomobili i motorów 


ropnych. Zgłoszenia pod 


cnej wojnie i o stosunkach w Serbii przed wojną. 


iz praktyką 4-letnią w więk- 
szej firmie handlowej, poszu- 
kuja posady w Krakowie, dokąd 
się przenosi na stałe z powo- 
du stosunków  familijnych. 
Zgłoszenia w Administracyi 
„Naprzodu“, 
jewskiego L. 5 lub w dziale 
ogłoszeń, Gołębia L. a 1. 5 


BEGOERABEA 


wana restauracya kolejo-! 


Krzyż“ 


 Kamieniarza |EEZGFEFEF ; por 
Pe Buchalterka 


4-ch czeladzi stolarskich! 


zajęcia w godzinach wie- 
czornych panna pisząca 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro ogłasza, że Zakła 
ogłoszeń Feliksa Stattera, 


oszeń Feliksa Stattera, Go-| 


| 


Oru«arnia Ludowa, Kraków, 


papieru, jako kasyerka, w le» 
|pszym handlu lub t. p. Może 
„złożyć także kaucyę. Łaska-; 


|wykonuje szybko i starannie W© zgłoszenia przyjmuje Biu- 
iro ogłoszeń Feliksa Stattera, 


|940200203244000400 


| uga bazie poszukuje 


| Łaskawe zgłoszenia przyjmuje, 
OWY W FFPWZWUW Li Bino ogłoszeń Feliksa Stat- 


Ed A T 6 PORE ię 2 


Maczyi emaliowanych. 


„tanio w każdej liości dostarcza | 
6 hd PE -~ | Szybko hurtowny handel na- 

aka duża jest do sprzeda- naczyń emaliowanych Jenko 

„Stała posada“ w biurze P nia. Wiadomość w biurze J. Mavlis, Kralove pole. 

(Königsfeld) pod Bernem. | Wiadomość u właściciel 
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Z miasta Í z Kraju. 


Tańsza wieprzowina. Z powodu spadku cen BIS 
rogacizny na targu krakowskim, przygotow uje m 
gistrat redukcyę taryfy maksymalnej na mięs” 
tłuszcze wieprzowe oraz na wyroby masarsk*" 
Znizona taryfa ma wejść w życie od soboty 9 
20 b. m. 


Od p. Ludwika Solskiego otrzymujemy pismo 2% | 
stępujące : 

„Kończąc moją krakowską gościnę, nie mogę p% 
wstrzymać się od wyrażenia wdzięczności ty 
wszystkim, którzy bądź ułatwili mi chwilę pa 
wnej pracy na dawnem umiłowanem przezemnie 
miejscu, bądź pracę tę poparli swem współdziałe” 
niem czy łaskawem uznaniem. Dziękuję więc we 
sokiemu Prezydyum król. stoł. m. Krakowa, k*9 
dziś teatrem rządzi, oraz kierującemu nim dy 
Rydlowi za to, że gościna moja przyszia do ska” 
tku; reżyserom sceny i artystom za trud, które 
rozwinęli mimo wyczerpania długą już nieprzer wð; 
ną pracą; wreszcie, a w równej linii, widzom wi 
szego teatru za względy dawne, które odnowi 
teraz tak hojnie każdego bez wyjątku wieczoru: 

Osobne a głęboko odczute słowo podziękowani 
mam dla prasy. Dbałość jej o poziom krakowski” 
go teatru była mi dawniej podnietą do wysiłki” 
Dzisiaj, chociaż z Krakowem połączyły mnie 9 y 
cnie tylko gościnne występy, odczułem na now 
te troskę dziennikarstwa o teatr jako taki, i 
jest mi nowym bodźcem i dobrem wspomnienie” 

Zachowam je, opuszczając Kraków ze słowa! 
szczerego podziękowania, które raz jeszcze na P” 
żegnanie pozwalam sobie wszystkim złożyć”. 


Na Legiony złożyli robotnicy warsztatów kole” 
jowych w Nowym Sączu w miesiącu kwietp 
K 322'20, kino „Wiedza* na Legiony K 50—, kino 
„Wiedza* na „Czerwony Krzyż* w kwietniu 
150'—, robotnicy warsztatów kolejowych w *' 
siącu maju na Legiony K 318:—, z puszki kina 
„Wiedzy* na Legiony K 13—, z drugiej puB 
kina „Wiedzy* na piia i K 2140, kino s 
dza“ za maj na Legiony K 36—, kino „Wiedza. 
z „Tygodnia w Krzyża“ na „Czerwo” 
K 124— 
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44000203000400000000VUG 
nau=ansnzzananan AAC 


Kraków, Duna- 


SET 


biegle na maszynie, 
Gołębia 2. 


Panna 


poszukuje posady w handlu 


Kraków, ul. Gołębia L. 2. 


Zajęcia biurowego | 


młoda kobieta 


z kilkuletnią praktyką biurową, 


za znajomością buchaiteryl. l 


| 


tera, ul. Gołębia 2. | 
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WAFFENRAD Stoy. 
Puch, Kosmos 
Kraków, Lubicz 1. 
dee $ 
c. k. Zarząd zdrojows 

stanie, jak po inné 
lata, z dniem 1 
C. k. Zarząd droio 
Flaszki apteczi 
głe po cenach fabrycz” 
poleca 
Zlecenia szybko uskutec”, 
LEKCYI 
ina przystępnych Nauce 7 cie 
uwa zał 7” 
Poszukuję (l 


Rower 
F. LORD, 
łtynit Lir 
pielowy otwarty. jeg 
45 

imaja b. r. 
(na lekarstwa) wyłącznie ep 
G. UNGER, Jash, 
udziela nauczycielka jao 
Stróżów vezirit 


bez skazy | wybiorków "bardzo 
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